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groszy, 


„Drwęca” wychodzi 8 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sebotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł, 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Cena ogłoszeń ; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne : Napisowe 
słowo (tłuste) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemia ste 8. 
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Jakie wnioski należy wyciągnąć | Walka z Kościołem w Niemczech Ch. D. I N. P. R. połączyły Sia- 
A Hoy à z ; Powstanie Stronnictwa Pracy. 
Z listu pasterskiego biskupów List pasterski biskupa Berlina. Warszawa. W sobotę!,przed poł. obradowały 
» PE" a s Berlin. W kościołach katolickich odczytano w ostatnie przed połączeniem ogólnokrajowe kongre- 
hiszpańskich | kardynała Verdier | niedzielę list pasterski, w którym biskup Berlina | sy N.P.R.i Ch. D. Na obu kongresach postano- 
*, hr. Preysing zajmuje stanowisko wobec zarządze- | wiono połączyć oba stronnictwa w jedno. e 
i : ; 4 nia, odbierającego na przyszłość duchownym pra- Nastrój na kongresie NPR. był bardzo burzii- 
bi an eh opublikowany list pasterski „wa udzielania nauki religii w szkołach. wy. Młodzi działacze żądali radykalnego rozwią” 
> W IŚ i i A bisku i wyjaśniają naturę toczą- Biskup donosi z ubolewaniem swoim diecezjanom, | zania kwestii żydowskiej Oraz przeciwstawiali się 
Me ARR y Sa s n l pe ER ad że już dziś księża katoliccy z małymi wyjątkami ustrojowi parlamentarnemu i demokracji. Doszło 
3 się wo] ze Wr FA R woń p SP nie mogą uczyć religii. W ten sposób zrealizowano | na tym tle do ostrej dyskusji. 
pda p OIG eNO Ue Ek ist „aa ok | hasto „Kapłani precz ze szkoły” i zniszczono Wy- Młodzi działacze zażądali również od prezesa 
= IE U ruch AA A ii CIE próbowaną współpracę Kościoła ze szkołą. Ten | Popiela ujawnienia nazwisk osób, wchodzących w 
: 06 ciół — piszą bisku y e. MO aworo dn- wstrząsający fakt jest znamienną oznaką nadcho- skład kierownictwa nowego połączonego stronnie- 
` i rko ZSEE "IB akesi olaa aa dzących czasów. twa. Gdy p. Popiel zasłonił się tajemnicą, doszło 
af p I F do niej w niczym, nie mógł po- Z listu tego wynika, że od teraz nauki | do nowych starć, a po zebraniu  spoliczkowano 
> pra Pae a = = CG. io aj 8 religii katolickiej w szkołach niemieckich udzielać | jednego z enperowców warszawskich. 
- Fa i Aa r ia A SN c A SREO N będą nie duchowni, ale Świeccy nauczyciele. Na Obradujące kongresy uchwaliły projekt tez 
z BA? PE ad Rosii” 188 ar pytanie, co spowodowało tego rodzaju zarządzenie, programowych na niedzielne obrady. Tezy te 
ny ae a io Kościół rzechylił się zdecy- odnośne urzędy odmówiły wyjaśnienia. zwracają się przeciwko totalizmowi i komunizmowi, 
Ay stronę RE ródóGeca 2, Zarządzenie to Świadczy — zdaniem biskupa | przyjmują 5 — przymiotnikowe głosowanie do 
| j > | — o tym, że walka z Kościołem posuwa się eta- | sejmu. 
= ana bat guano T a Rory aja pami naprzód. Wobec takiego stanu rzeczy po: Prezesem Rady Nacz. Stron. Pracy — taką nazwę 


wstaje pełne troski pytanie, czy niebawem w ogóle | otrzymało nowe stron. — obrano gen. Hallera, wice- 
nie wykluczy się nauki religii ze szkół ? Aczkol- | prezesami m. inn. zostali pułk. Modelski i p. Beyer 
wiek więc Kościół katolicki od teraz urządzać bę- | z Bydgoszczy. W skład rady naczelnej i zarz. 


| du, jak i jedyny sposób ocalenia Hiszpanii i za- 
pobieżenia jej ostatecznej zagładzie. Kościół 


stanął po stronie Hiszpanii narodowej, wyrasta- | dzie raz w t À ees ; kę: > ACK 
Ska uzg EW "sek > ygodniu dopełniające lekcje religii, to | główn. wszedł również b. min. skarbu z rządów 
wę: 24 re dewiz a E pri. | jednak ze stanowiska Kościoła katolickiego jest to | pomajowych Gabriel Czechowicz. Na czele zarządu 
RAY OE do a PERSE A | wystarczające i dlatego biskup wzywa rodzi- głównego stanął Wojciech Korfanty. 
jak 1 o jego prav” y ; y ' | ców, żeby oni wzięli na siebie religijne wychowa: Na zjeździe Związku Hallerczyków, który odbył 
„List pasterski kładzie kres — jak wywodzi | nie swych dzieci. się równocześnie z kongresem, duża część zebra: 
„Warszawski Dziennik Narodowy” — szeroko za- Wszystkie kościoły katolickie były wypełnio- | nych wystąpiła przeciwko wciąganiu Hallerczyków 
krojonej intrydze masońskiej, zmierzającej do | ne po brzegi. Zebrani wysłuchali tego lista w | do nowego stronnictwa. Prezesem Źw. Halierczy” 
o ERE = wą a Pn RNA | skupieniu i powadze. Tu i ówdzie słyszeć można | ków wybrano ponownie płk. Modelskiego. 
| 1C 8 | > | było stłumiony szlcch. a PREM ASC 
i Eat. aż Ac żę bardzo eU ! > Od ZA już czasu nie było w Niemczech GEO AEP z | 
i ński ozie narodowym, saui 1 z akei „ą : R 8 
a a możliwości współżycia a Ee Pin wwie wz AŚ Jednolity front antyżydowski 
S, z żywiołami, stanowiącymi obóz przeciwny i żon- | akii jaki si Łk ZE OPAR TDA w Lublinie. 
3 glowały aj sposób, pozbawiony poczucia odpowie- : r R E = Lublin. W Lublinie odbyło się posiedzenie Ra- 
dzialności, zasadą legalizmu i demokracji. Przeciw uciskowi Polaków dy Miejskiej, które specjalnie zasługuje na uwagę 


Biskupi hiszpańscy kładą kres wszelkim tym w Rzeszy I Gdańsku. ze względu na stanowisko, jakie zajęli Polacy - ra- 
próbom. Stwierdzają bowiem w sposób autory- 

tatywny i publiczny, że „nie ma dziś w Hiszpanii 
innej nadziei odzyskania pokoju, sprawiedli wości 
i dóbr, które z niej się wywodzą, jak tylko try- 


Wielkie zebranie Str. Narodowego. dni co do wniosku żydów o przyznanie zapomogi 


f dos ; . | Zydom brzeskim. 
i Bydgoszcz. W niedzielę w południe bydgoski | 47 3 i ; 
| zarząd Stron. Narod. zwołał publiczne zebranie, po- | „„y RTT pobaw pewnie a a 
» | święcone omówieniu zagadnienia mniejszości nie- kę Ezd: JU 
aii raea se UM "Node Deki | mieckiej w Polsce oraz sytuacji naszych rodaków aS a SEZ abe a chodzi o a z _ Po- 
hisz SRA arcybiskup Paryża kai aT na terenie Gdańska i w granicach Rzesey dą PZ s; = A pae a : oł i 
w Sonowal ze za strony list POENE w którym mieckiej. Na zebranie pra bio okore I onon a ir kie ETER EDT GA E 
Soros ze O a Muapadskicge rucha liado aeaea uchwalono „jednomyślnie rezo: | “Y? gfowa to wywołały b tó 
P d leni ilizacji chu | jncję, nawołującą władze polskie do ostrej reakcji owa te wywołały burzę prołestów ze strony 
narodowego dia ocalenia cyw lizacji chrześcijań- | radnych narodowców, którzy orzekii jednomyślnie, 
ERA walka, która krwawi ziemię hisz | e; ae ONA a 
o» ; s = | u Polskiego. 
pańską — pisze kardynał — jest w rzeczywistości | Na uwagę zasługują słowa radnego Pasternaka 


tylko walką między cywilizacją chrześcijań- | Polakach, na szkolnietwie polskim i na ostatnich 


r tei i | (PPS), który stwierdził, iż wniosek radnej Wisen- 
ode aa cywilizacją ateizmu Ssowieć- Ę a tak nielicznych polskich placówkach pra- paum (socjalistki) nie jest stanowiskiem socjalisty- 


na akty terroru i ucisku, stosowane wobec Pola- 
ków w Niemczech i w shitleryzowanym coraz bar- 
dziej staropolskim Gdańsku. Hu:aganem okla- 
ków pokrywano żądania represyj za gwałty na 


Fakt, że skuteczny opór naciskowi tej cywi- sowych w Niemczech. Jeśliby gwałty za kordo- oai e kge a Ę a ze szosa 
? ? >) 
lizacji ateistycznej stawiał i stawia jedynie obóz 5 * SE MĄKA Š è z wszedzie wyst ić w nadziei 8 otkania się z rado- 
a sa O00Z | niemieskiej, jej szkół, prasy 1 stowarzyszeń g ySiĄP idziol spotkania zę 
narodowy w Hiszpanii, powinien przesadne, jak | stosować represijo aym aplauzom Polaków, jest walosek wyprowa” 
? 


SUNEK | k MOR. k ; dzenia się z Polski 
h i opinii szerokich kół katolickich w świecie. Polacy i wrogowie kraju wystąpić! Lublin polski przez ustą radnych Polaków 
Sprawa, poruszona w liście zbiorowym bisku- 


Gdańsk. Jak donoszą dzienniki zagraniczne, stwierdził, iż miejscowe społeczeństwo chrześcijań- 
pów hiszpańskich i podkreślona w liście paster- | prześladowania ludności polskiej w Niemczech skie uważa żyda za wroga nadużywającego swych 
à skim kardynała Verdier, nie ogranicza się tylko | trwają w dalszym ciągu. Podczas codziennych | praw w Polsce iże te prawa winny być wobec te- 
cy do stosunków panujących w Hiszpanii. Dotyczy | apelów t. zw. „służby pracy” kierownik jej roz- | 80 odebrane konstytucyjnie. (Słowa jednego z mó- 
poczyna przegląd oddziałów od rozkazu : „Polacy | wców). 

i wrogowie kraju wystąpić !”. EOKA ASAZE BRANO ROTOŃO RÓ ZONE ROÓDOTDNOCZ CA 
W ostatnim czasie zwolniono z pracy 10 ro- : 
botników — Polaków za przynależność do organi- Majątek ZNP wynosi około 12 milj. zł. 
zacji polskiej lub posyłanie dzieci do polskiej W związku z wprowadzeniem zarządu przymu= 
szkoły. sowego w Związku Nauczycielstwa Polskiego pi- 
ESY sma warszawskie informują, że majątek tej organi- 


nem nie miały ustać, należy wobec mniejszości 


ona i całego świata cywilizacji łacińskiej, atako- 
wanego coraz silniej przez wrogie siły masonerii 
i żydo-komuny. 

W Hiszpanii walka ta weszła w fazę końcową, 
w innych natomiast krajach znajduje się ona jesz- 
cze w stadium rozwojowym 


Doświadczenie ostatnich lat kilkunastu poucza, 
że przeciwstawić się skutecznie naporowi sił wy- 
wrotowych może jedynie ruch narodowy, na: 
nim przeto muszą spoczywać główne zadania walki. 

Zanosi się na walkę długą i ciężką. Będzie 
ona wymagać zarówno umiejętnego kierownictwa 
jak i wielkiej wytrwałości. 

Dlatego też ci wszyscy, którzy mają poczucie 
odpowiedzialności i umiejętność głębszego wejrze- 
nia w sytuację, powinni wyciągnąć szersze wnio- 
ski z tego, co piszą Biskupi hiszpańscy i co 
potwierdza arcybiskup Paryża. 
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sa EWA EE GEJ zacji wynosi około 12 milionów zł. 
roczystość otwarcia 100 szkół na ZNP posiada w Warszawie trzyblokowy dom 
Wileńszczyźnie. 6-piętrowy przy ul. Smulikowskiego, wydaje 25 
W Bezdanach odbyła się uroczystość otwarcia | pism, z tego 21 zawodowych o nakładzie 300 tys. 
100 szkół powszechnych im. marsz. Piłsudskiego. | egz. miesięcznie i 4 dla młodzieży o nakładzie 
Powstały one na ziemi wileńskiej dzięki wysiłkowi miesięcznym do 400 tys. Związek liczy 51.856 
tamtejszego społeczeństwa przy poparciu czynników członków, zorganizowanych w 1800 „ogniskach”. 
rządowych. kod „EŃ Budżet roczny przekracza 2 miln. zł, a obroty 
Aktu poświęcenia dokonał ks. arcybiskup Jal- przekraczają kwotę 10 miln. rocznie. Dodać należy 
brzykowski, a w uroczystości wziął również udział | — że skiadka- członkowska wynosi miesięcznie 
P. Prezydent RP. zł 2,65. 
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Z krwawej Hiszpanii. 


Nąrodowcy w Hiszpanii zwyciężają 
na wszystkich frontach. 


Z frontu hiszpańskiego donoszą, iż wojska na- 


rodowe idą naprzód na frontach Jaca, Leon i astu- |; 


ryjskim, łamiąc opór wojsk rządowych. Powstańcy 
zdobyli szereg ważnych punktów strategicznych. 


Zatopienie statku rządowego. 

U wybrzeży Algieru zatopiono w niedzielę 
rano rządowy statek hiszpański „Cabo San Thomo”, 
płynący z Rosji Sowieckiej do Hiszpanii.  Zaata- 
kowały statek dwa nieznane torpedowce. Silnie 
uszkodzony „Cabo San Thome” osiadł na skałach 
w pobliżu przylądka Rosa. Na statku nie zdołano 
ugasić pożaru, wskutek czego nastąpił wybuchł 
i „Cabo San Thome” zatonął. 

HUydroplany francuskie poszukiwały daremnie 
nieznanych torpedowców. 


Rząd bolszewicki w Hiszpanii przenosi 
się do Barcelony. 


Rząd hiszpański wobec tego, że front Aragon 


jest ostatecznie skonsolidowany, postanowił pgrze- 


nieść się do Barcelony. 


Po odpowizdzi włoskiej na notę 
angielsko francuską, 

Na notę francusko-angielską, zawierającą pro- 
pozycję wycofania ochotników cudzoziemskich 
z Hiszpanii, Włochy odpowiedziały odmownie, za- 
znaczając, że w żadnych konferencjach nie wezmą 
udziału, jeśli nie zostanie też zaproszony rząd nie- 
miecki. 

W związku z odpowiedzią włoską prasa fran- 
euska donosi, że min. Delbos uda się do Londynu, 
by przeprowadzić bezpośrednią wymianą poglądów 
z premierem Chamberlain em i min. Edenem. 


Wojna 


na Dalekim Wschodzie. 


Wźnowienie walk na wszystkich frontach 
pod Szanghajem. 

Szanghaj. Wobec poprawienia się pogody wzno- 
wiono akcję bojową na wszystkich frontach pod 
Samoloty 
Pojedynek chińskiej i japońskiej 


Szanghajem. 
pozycje chińskie. 


Wielkie transporty wojsk włoskich 
do Libii. 


Z Neapolu odpłynęło do Libii 5.400 żołnierzy 
na statku „Piemontese”. Reuter donosi, że w osta- 
tnich 3 tygodniach wysłano do Libii 
żołnierzy. 


Negus żąda odszkodowania od Włoch. 


W Paryżu toczy się proces b. cesarza abisyń- 
skiego Heile Selassie przeciw rządowi 


akcji francusko-abisyńskiej linii kolejowej. Włochy 


stawiły wniosek o odroczenie rozprawy. 
Szaleństwo terroru w ZSRR. 
Rozstrzelano 11 prezydentów. 


Pisma paryskie obliczają, że do tej 
Rosji Sowieckiej stracono 11 prezydentów i pre- 


mierów poszczególnych republik sowieckich. De- | 
pesze z Moskwy codziennie donoszą o nowych | 
W ciągu ostatnich trzech dni na | 
terenie ZSRR liczba oficjalnie rozstrzelanych wy- | 


aktach terroru. 


nosi 74. Poza tym niewątpliwie w więzieniach 


GPU zginęło conajmniej drugie tyle ludzi w spo- | 


sób tajemniczy, bez żadnego sądu i wyroku. 
Obecne wydarzenia w Rosji Sowieckiej aż do złu: 
dzenia przypominają straszne czasy Iwana Groź= 
nego. 


Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych 
Przekład z francuskiego. + 


(Ciąg dalszy.) 

Z progu, mając już wkroczyć na obszerny 
dziedziniec, przepalony słońcem, odwróciła się do 
młodego lekarza. I krótko, oschle, jakby zagnie- 
wana, że musi dług spłacić, rzekła: 

— Dziękuję panu. 


Leon Breau, którego nieobecności prawie że | 


nie dostrzeżono w zapałe gry, usiadł znowu na 
poprzednim miejscu w cieniu, gdy po chwili olbrzy- 
mia postać wuja QCourtemera ukazała się w alei. 
Istotnie, 


jak brukowiec. 
z której zwisały 


ła się być wyciętą z głazu twardego i cennego. 
Prztyczkiem odrzucił słomiany kapelusz w tył 


japońskie bombardowały | się wybryków, odszkodowania za już wyrządzone 


| szkody i ewent. w przyszłości mogące być wyrzą- | 
j dzone, będą nałożone na miasto”. 


24 tysiące | 


włoskiemu. | 
Domaga się on wypłacenia dywidendy od 8 tys. | 


wszystko w nim tchnęło potęgą. Na: 
grubej masie jego pleców głowa osadzona była- 
Kształty miał wręcz geometryczne, : 
o,wielkich prostych konturach. A maska wyrazista, £ 
tęgie szpakowate włosy, zdawa- . 


| listę kandydatów, którzy zgłosili 
aplikantów adwokackich. 
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tyni, która jest nietykalną. Wśród Arabów zawrzało. Wy- 
buchły już nowe rozruchy antyżydowskie 
Komuniści przegrali wybory samorządowe 


we Francji. 


Paryż. Z dotychczasowych wyników pierw- 


szego głosowania w wyborach samorządowych | 


wynika, iż komuniści mimo ogromnej propagandy 
nie odnieśli zwycięstwa, które z góry zapowiadali. 

Przeważnie zostali wybrani dawni radni, socja- 
liści utrzymali swój stan posiadania Kosztem rady- 
kałów, a pewne sukcesy odniosła fr"neuska partia 
społeczna pułk. de la Rocque i 
Doriota. 

Właściwy obraz głosowania widoczny będzie 
po drugiej turze, t.j. w następaą niedzielę. 
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i Zdumiewające zarządzenie burmistrza Waśki. 


Burmistrz miasta Wielenia nad Notecią p. Waś- 


| ko, wydał zarządzenie, w którym m. in. czytamy : 
| „Ze względu na porządek i bezpieczeństwo publicz- | 


ne, wzywam mieszkańców miasta, aby bezwzględ- 


| nie zaniechali dalszych wystąpień antyżydowskich. 
| Równocześnie podaję do wiadomości, że w razie 


r 
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i doniesienia, 


martia ludowa | 
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| dniach 1, 2 i 3 bm., Komitet Organizacyjny Pokazu, 


Szaja Mendelson schwytany ? 

Afera S$. Mendelsona wkracza obecnie w sta- 
dium mozolnego do'hodzenia. 

Chodzą słuchy, że defraudant został zatrzyma- 
ny w jednym ż portów niemieckich. 

Przeż Radio nadany został w kilku językach 
komunikat pościgowy do wszystkich stacyj policyj 


państw europejskich z rysopisem zbiegłego. 


Dziennikarze wielkopolscy protestują 
przeciwko konfiiskatom. 


Syndykat Dziennikarzy Wielkopolskich z uwa- 


`|- gi na konfiskaty, którym ulega prasa wielkopolska, 


stwierdza, że konfiskat dokonywuje się bez praw- 
nej podstawy i ostatecznie są one uchylane przez 
orzeczenia sądowe, 

Dziennikarze, zwracając uwagę na postanowie- 
nia konstytucji, gwarantująceją, wolność słowa 
ioświadczenia premiera Składkowskiego, podnoszą 
również to,iż konfiskaty powodują rozrost prasy 
nielegalnej. Ważna jest również ta okoliczność, iż 
konfiskowane w kraju, podawane są 
jednocześnie obszernie i w formie przejaskrawio- 
nej przez prasę niemiecką, czeską i francuską, ma- 
jącej debit w Polsce, która to prasa konfiskacie 
nie ulega. 

Dziennikarze domagają się od swych władz 
interwencji u czynników miarodajnych. 


Otwarcie mostu na Wiśle w Płocku. 


W sobotę w Płocku nastąpiło poświęcenie 
i otwarcie portu rzecznego na Wiśle, który będzie 
miał wielkie znaczenie gospodarcze dla okolicy. 
Odtąd Łódź będzie mogła korzystać z taniego 
transportu wodnego. Poświęcenia portu dokonał 
ks. biskup Wetmański, po czym przemówienie wy- 
głosił min. komunikacji Ulrych. Dotychczasowy 
koszt budo 3 mil. 700 tysięcy zł. 
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Jeszcze o Pekazie Owoców. 


W związku z Pokazem Owoców, który odbył Bię w 
biorąe 
pod uwagę ilość i jakość owoców oraz staranne opakowanie 
przy dostarczeniu (co uchroniło od potłuczenia i dyskwalifi- 
kacji owoców”, przyznał następujące nagrody: 

1, Zarządowi Powiatowemu Kół Gospodyń Wiejskich — 
Medal bronzowy Pomorskiej Izby Rolniczej, 

2. Ks. prez. DLemvińskiemu z Pokrzydowa — List po- 


| chwalny Pomorskiej [zby Rolniczej. 


3. P. Sowińskiej Marii z Szymkówka — List pochwalny 


niewskazania w ciągu 7 dni osób, które dopuściły | Pomorskiej Izby Rolniczej. 


Jak słusznie zaznacza „Warsz. Dziennik Nar.*, 
przeciwko osobliwym zarządzeniom burmistrza 


Waśki należy od razu zastrzec się w sposób naj- | MPEC E dg T A 
| bardziej kategoryczny zarówno ze względu na bez- | "Y g go. 
i podstawność prawną podobnych zarządzeń, 


i też ze względu na wielką doniosłość akcji antyży- 


jak 
dowskiej w kraju. 


Zydzi dążą do opanowania adwokatury. 


Rada Adwokacka w „Warszawie opublikowała 
się w poczet 


4. P. dr. Siudowskiej z Przydatek — List pochwalny Po- 
morskiego Towarzystwa Rolniczego. 
5. P. Alojzemu Dulskiemu z Kruszyn Szlacheckich — 


| List pochwalny Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego. 


6. Pe Wilamowskiej ze Szczuki — List pochwalny Towa- 


| rzystwa Rolniczego Powiatowego. 


u 


Na liście tej, obejmującej 15 nazwisk, znajdu- | 


jemy m. in. następujących kandydatów: 


Mie- 


Milion dolarów otrzymali Zydzi 
W Polsce. 


Na kongresie światowego Związku Zydów pol- í 


skich w Antwerpii na wniosek delegata angielskie- 
go uchwalona została zbiórka w kwocie miliona 
dolarów na cele pomocy Zydom w Polsce, a więc 


popieranie wytwórczości żydowskiej oraz studiów | 


młodzieży i. t. d. 


W czasie obrad uwidocznił się wrogi nastrój | 
w stosunku do Polski, nie odważono się natomiast | 


skrytykować Niemiec. I to dzieje się w momencie, 
gdy rząd polski popiera dążenie Zydów do odbu- 
dowania państwa żydowskiego w Palestynie ! 


i dłonią pogładził jeża swoich twardych białych 
włosów : 

— I cóż doktorze ? Pozwoliłem sobie odwołać 
się do twojej wiedzy. Naprawiłeś mi moją robot- 
nicę ? 

Drwiący ton, z jakim wypowiedział te ostatnie 
słowa, nie podobał się Leonowi: 

— Zrobiłem, co mogłem. 

Wuj wachlował się wielką chustką uperfumo- 
waną. 

— Cóż jej właściwie było ? 

Doktór opowiedział, co mu wiadomym było 
o wypadku. 

— Którąż rękę ma skaleczoną ? 

Doprawdy, nie zdawał sobie z tego sprawy. 
Zamknął oczy i przypominał sobie scenę i po 
chwili rzekł : 

— Prawą rękę. 

— Naturalnie ! — zawołał fabrykant. — Ale 
co ona robiła w dziale maszyn? Wszak to ozda- 
biarka. Sprowadziłem ją właśnie przed trzema 
miesiącami z Limoges, bo one tam mają swój spo- 
sób, z którym się chciałem zapoznać. I otóż reko- 
lekcje. Nie mam szczęścia. 


Irena | 

| Weinberg-Stridler, Naum Rywkin, Srul Muszyński- | zainteresowanym, że na Ogólnokrajowy Pokaz Owoców w 

.| Natan Rodał, Izaak Wutman, Sucher Rozen, 
czysław Zwayer i Estera Szmaragd. 


Ładnie nas to kosztuje w asekuracji. 


7. P. Borkowskiej z Grorezenicy — List pochwalny Towa- 


8. Kołu Gospodyń Wiejskich ze Szczuki — List pochwal- 
ny Komitetu Organizacyjnego Pokazu Owoców. 
9. P. Buhardtównie z Wapna Gorczeniczka — 1 komplet 


| środków do opryskiwania. 


10. P. Wiśniewskiemu ze Swierczyn — 1 komplet środków 
opryskiwania. 
11. P. Borkowskiej ze Szczuki — 1 komplet środków do 
opryskiwania. 

12. P. Przeczewskiemu z Cieląt — 1 komplet środków de 
opryskiwania. 

13. P. Lichnerowiczowi Bron. z Cieląt — 1 komplet środ- 
ków do opryskiwania. 

Jednocześnie Komitet podaje do wiadomości wszystkim 


do 


Warszawie zostały zakwalifikowane próbki najcenniejszych 
odmian, należące do niżej podanych właścicieli sadów. 

1. P. Borkowska z Gorczenicy — (2 próbki). 

2. P. Borowska ze Szczuki — (1 próbkę). 

3. P. Burczyńska z Wrock — (2 próbki). 

4, P. Chechłowski z Miesiączkowa — (1 próbkę). 

5. P. Dąbrowski ze Szczuki — (1 próbkę). 

6. Ks. prez. Dembiński z Pokrzydowa — (1 próbka). 

7. P. Przeczewski z Cieląt — (1 próbka), 

8. P. Prusakowska ze Szczuki — (1 próbka). 

9, P. drwa Siudowska z Przydatek — (2 próbki). 

10. P. Sowińska z Szymkówka — (2 próbki). 

11. P. Szawłowska ze Szczuki — (1 próbka). 

12. P. Wilamowska z Wrock — (1 próbka). 

18, P. Wilamowska ze Szczuki — (1 próbka). 

14. P. Wiśniewski ze SŚwierczyn — (2 próbki). 

Komitet składa wszystkim wystawcom podziękowanie za 
udział w Pokazie i zawiadamia, że pozostałe jeszcze próbki 
można odebrać w Szkola Rolniczej w godzinach od 8.30—14.00 


w dnie targowe, do dnia 18 bm. 


Leon odparł: 

— Ani ona. 

Wuj Courtemer położył swoją ciężką rękę na 
ramieniu siostrzeńca. 

— No, no, nie lituj się nad nią. Zaraz znać, 
że wracasz spod zwrotnika, mój chłopcze. Obce ci 
jest prawo ich, przeklęte prawo o wypadkach przy 
pracy. Dowiedz się tedy, że ta gapa pobierać bę- 
dzie pełną płacę przez cały czas swej bezczynności. 
Dobrze, że 
się choć z tego Korzysta. Ale, ale, długo to u niej 
potrwa ? 

Tym razem Leon uważał za słuszne powie- 
dzięć prawdę : 

— Dobry miesiąc! 

-— A no, — rzekł wuj z humorem, — zrobiła 
sobie miesiąc urlopu. 

Zakręcił się na pięcie, a zwracając się do Ka- 
rola Vandoye'a, którego niezgrabność wywoływa- 
ła żale partnerki i żarciki przeciwnego pola, rzekł: 

— No, mości socjologu, daj no mi swoją ra- 
kietę, kręcisz nią, jak patelnią na ogniu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Spęd bekonów w Nowym Mieście 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. o godz, 6-tej rano 
w następującej kolejności: 'Tylice, Mikołajki, Sampława, 
Wielkie i Małe Bałówki, Bratian, Kamionka, Kurzętnik, Newy - 
dwór, Gwiździny, Rakowice, Marzęcice, Niem. Brzozie, Lekar- 


ty, Radomno, Wawrowice, Zajączkowo, Mroczno, Nowe Miasto, i 
Jamielnik. 


Z targu. , 

Lubawa. W ponłedzłałek na targu płacono za ft. masła ` 
1.40—1.50, módl. jaj 1.15—1.20, za kurę 1.50—1.80, kaczkę 2.— ` 
2.50, gęś 3.00— 4.20, parkę gołębi 89.gr, ctr. kartofli 1.40— 
1.50, cielęta 9—18 zł, owcę 15—25 zł. Na targowisku za 
świnie na rzeź płacono 40—46 zł za ctr, warchlaki 25—35 | 


Chluba swojskiego przemysłu 
Gilzy do papierosów „Mokka“ 
są gatunkowo najwyższe. 
SEREIS ECO ANA 


Spęd bekonów w Lubawie 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 6-tej rano ` 
Ostaszewo, Rumian, Rumienica, , 
Kazanice, Rożental, Gierłoż Polska, Grabowo, Wałdyki, Bysz- ` 


w następnjącej kolejności: 


wałd, Złotowo, Rakowice, Zajączkowo, Swiniare, Zielkowo, 
Lubawa, Czerlin, Tuszewo, fubstynek, Zwintarz, Grodziczno, 
Prątnica, Omule, Sampława, Targowisko, I)ębień, Ktełpiny, 
Jeglia, Rybnv, 

Zapotrzebowanie na spędach duże. 

Instraktoriat Hodowlany PIR. w 
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WIADOMOŚCI 


Nowe Miasto Lubawskie, dnia 13 października 1937 ». 
Kalendarzyk. 13 października, Sroda, Edwarda kr. w. 
14 października, Czwartek, Kaliksta pap, 
Wschód słońca g. 5 — m. 56. Zachód słońca g. 16 — m. 50. 
Wachód księżyca g. 14 — m 06. Zachód księżyca g. 23 — m. 35. 


ZOSP 1 


Ograniczenie swobody dia cudzoziemców. 


W „Dzienniku Ustaw” ogłoszono rozporządzenie Rady 
Ministrów o ograniczeniu pobytu i swobody ruchów cudzo. 
ziemców na niektórych obszarach kraju, W myśl tego roz- 
porządzenia wprowadzono ograniczenia pobytu czasowego 
i swobody ruchu cudzoziemców na obszarach objętych 
ćwiczeniami wojskowymi. Ograniczenia dotyczą tych cudzo- 
ziemców, którym już doręczono nakazy opuszczenia obszaru, 
określające teren, na którym zabroniony jest pobyt Za nie 
podporządkowanie się temu nakazowi grozi surowa odpo- 
wiedzialność karna i przymusowe usunięcie z niedozwolone- 
go obszaru. 


6 WRAMSŁA l DORMÓEEŚTA, 


Do wszystkich organizacyj P. W. i W. F., 
na terenie powiatu. 


Nowe Miasto. Podaję do wiadomości, iź mam żródło 
mabycia nowych spodni drelichowych dla org. p.w, i wf w 
senie 2.75 zł. za parę. Zapotrzebowanie na zakup spodni 
mależy nadsyłać do Powiatowej Komendy P. W. w Nowym 
Mieście Lub. wraz z gotówką do dnia 18 października 1937 r. 

Komendant Powiatowy Przysp. Wojsk. 
J. Dulęba, kapitan, 


Zarządzenie weterynaryjno- policyjne 
w sprawie wścieklizny. 


Nowe Miasto. U ubitego psa Górzyńskiego Bernarda 
w Ladwichowie stwierdzono urzędowo wściekliznę. 

Wobec powyższego i z powodu poprzednio 
nych wypadków wścieklizny zarządzam na podstawie art. 
65-71 rozporz. Prezydenta R. P. z dnia 22 sierpnia 1927 r, 
o zwalczaniu zarażliwych chorób zwierzęcych (Dz, Ust. R. 
P. Nr. 77, poz. 673) oraz $$ 314.340 rozporz. wykonawczego 
Ministra Rolnictwa z dnia 9 stycznia 1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 19, poz, 167) w porozumieniu z Powiatowym Lekarzem 
Weterynaryjnym co następuje: 

$1. Jako obwód zagrożony wścieklizną uznaje się eały 
powiat lubawski, 

$2 Wszystkie psy na obszarze powiatu labawskiego, nie 
wyłączając psów pasterskich i myśliwskich należy trzymać 


stwierdzo- 


na uwięzi. W czasie polowania psy pasterskie i myśliwskie | 


mogą być na smyczy i w kagańcu. 

$3 Pea, zaopatrzonego w kaganiec, prowadzonego na 
smyczy uważa się za równoznaczne z trzymaniem na uwięzi. 

$ 4. Psy napotykane na wolności bez kagańca i smyczy 
będą ubite. 

$5. W razie pokąsania innych zwierząt przez psy podej- 
rzane o wściekliznę należy je trzymać osobno w zamknięcia 
ma uwięzi i donieść o tym Starostwu. Również należy do- 
nieść, jeżeli osoby zostały pokąsane przez psa podejrzanego 
o wściekliznę. 

$ 6. Wyprowadzanie (wywożenie) psów z obszaru za- 
grożonego dopuszczalne jest tylko za zezwoleniem Starosty 
po uprzednim uznaniu psa przez powiat. lekarza weteryn. 
za niepodejrzanego o wściekliznę, 

$ 7. Niniejsze zarządzenie wchodzi w 
ogłoszenia i obowiązuje aż do odwołania. 

$ 8. Przekroczenia niniejszego zarządzenia podlegają 
karze więzienia do lat 3 lub grzywnie 5.000 zł. w myśl 
98-108 rozporz. Prezydenta R, P. z dnia 22. VIII. 1927 r. 
o zwalczaniu zarażliwych chorób zwierzęcych (Dz. U. R. P. 
Nr. 77, poz. 673), 

Starosta Powiatowy: Mgr. A. Kowalski. 


życie z dniem 


Ceny targowe. 


Nowe Miasto. Na wtorkowym słabo obesłanym targu 
płacono za ft. masła 1.30—1.40, mdl. jaj 1.30, za karę 1.50— 


2.—, kurczę 0.90—1.50, kaczkę 1.80—2.50, gęś 4 zł, ft. jabłek | 
25—40 gr, pomidorów 15—20 gr, ctr. kartofli 1.50, kapusty | 


2 złote. 
Na targowisku płacono za świnie ciężkiej wagi 40—47 zł. 


za ctr, bekony 43 zł, parkę prosiąt 25—30 zł, cielęta 10—15 
zł za sztukę. 


Kradzieże. 


Nowe Miasto. Kupcowi p. Oskarowi 


z Nowego Miasta skradziono bączek od wirówki 
40 zł.. 


P. M. Cwiklińskiej z Nowego Miasta wybudowanie skra- | 


dziono 285 zł gotówki i zegarek męski z łańcuszkiem, war- 


tości 20 zł. Sprawa kradzieży wszedł do mieszkania przez | 


| Kto z żydem handluje, ten przez żyda ginie. | 


Działdowo, W ub. tygodniu odbyło się w Hotelu Pol: 


| skim nad brani . Sam. 
Nielbark. Na łące rolnika p. Wacława Gorczyńskiego | moo anyeraito zopranie Tow. Sam. Koplow przy dok 


Poszkodowany $ 


okno w czasie nieobecności domowników. 


Nowe Grodziczno. 
dziono maszynę-sortownik ziemnieków wartości ok, 100 zł. 


dokonywano systematycznej kradzieży torfu. 
doniósł o tym; posterunkowi PP. w Nowym Mieście. 


Zajączkowo. Rolnikowi p. Janowi Mackiewiczowi skra- 
dziono lejce, widły itp. ogólnej wartości 16 zł. 


Na FunduszaObrony Narodowej 


a mianowicie na zakap ciężkich karabinów maszynowych, 
atóre powiat lubawski zamierza ofiarować wojska, złożyli w 
dalszym ciągu pp. France. Stanowicki 2 zł, Andrzej Ku- 
kawka 3 zł, Chór Kościelny Św. Cecylii 5 zł, Koło Związka 
Podof. Rez. 6 zł i Elektrownia Miejska 50 zł. 

Za powyższe ofiary składam niniejszym serdeczne po- 
dziękowanie w im. Mijskiego Kom. Obywatelskiego F.O.N. 

Burmistrz: (—) Wachowiak, Przewodniczący Komitetu, 


Nowym Mieście Lub, | 


art. | 


Kubalskiemu i 
wartości 5 


Rolnikowi p. Franc. Flakowi skra- ; 


j prezes Stron. |Narod. pow. działdowskiego. 
| zebrania wygłosił p. Niemiricz nadzwyczaj 'aktaalny referat 
| na temat „Mazowsze beż żydów”. Obecni z zainteresowanióm 
s wysłuchali referatu. Mówca udzielił obecnym szereg cen- 
zaproponował utworzeńie kilka sókcyj 

| — które zajęłyby się płańową akcją propagandową i bojko- 


i nych wskazówek i 


zł, prosięta 20—32 zł za garkę. 


Równocześnie odbył się spęd bekonów, za które pla» ` 


cono 43 zł za ctre 
Targ na ogół spokojny, a dowóz mierny. 


Srebrne gody małżeńskie. 
Nawra. W piątek, dnia 15 bm., 


Jadwigą z domu Cieszyńską, obchodzą 25-lecie swych godów 
małżeńskich. Pan Graduszewszi znany jest jako wzorowy, 
pracowity, dzielny rolnik, który nie żadną epekulacją, a rze- 
telną, wytrwałą, wytężoną, codzienną pracą pomnaża swoje 


sposób zarazem dorobek narodowy. P. Jadwiga Gradu- 
szewska, współdziałając gorliwie z mężem w tej pracy, znaj- 
duje poza tym czas i siły poświęcania się gorliwie sprawom 


atmosfera domu i rodziny państwa 
intencję czcigodnych Jubilatów w dniu 15 bm odbędzie się 
w kościele parafialnym w Niem. Brzoziu uroczysta Msza św. 
W dnia dla czcigodnych Jubilatów tak ważnym i pa- 
miętnym do wieńca licznych gratulacyj przyłącza się i nasza 
redakcja, życząc Im na dalszą, oby jak najdłuższą 


Pożar. 


W dn. 9 bm. o godz. 19.30 wybuchł tu 
pożar, który strawił chlew rolnika p, Antoniego 
Szydłowskiego. Pastwą pożaru padły również: świnia, 11 
prosiąt, 86 kur, 12 indywów, 25 kaczek, 30 klaft torfa, ogól- 
nej wartości 260 zł. Poszkodowany był ubezpieczony, Przy- 
czyna pożaru dotąd mie została ustalona. 


Mroczenko. 


Zydzi domokrążcy na widowni. 


Grabowo. W ostatnim czasie zjawili się w naszej wsi 
i okolicy Żydzi domokrążcy ze swą tandetą. Niestety, 
z przykrością stwierdzamy, że owi żydzi znaleźli wśród tat. 
społeczeństwa na swą tandetę nabywców gojów, napychają- 


laka-katolika, że nawet udzielił owym żydkom noclegu. Dzię- 
ki tej gościnności żydki kilka dni kręciły się we wsi i okolicy, 
wkręcając niegoprawnym gojom swą tandetę. Wobec tego 
apelujemy do wszystkich, aby zaprzestali się kumać z żyda- 
mi, wrogami. O ile to nie ustanie, podamy nazwiska pod 
pręgierz publiczny. Pytamy, czy domokrątcy ci 

zezwolenie na przebywanie w strefie pogranicznej ? 


Z Pomorza. 


Komu trumna potrzebna — może ją nabyć 
na licytacji. 


Lidzbark.  Ironiczne muśmieshy i 


od kilku dni w pewnym wystawnym oknie (przy ul. Kościel- 
nej) wywieszone obwieszczenie o licytacji, które głosi, 


licytowana będzie trumna, dobra, malowana, itp. zaletami, 


j dobrymi dla nieboszczyka wzg. kandydatów na nich. Trum- 


na zajęta została jednemu z tat. stolarzy. Kto więc zaweza- 


za bezcen można nabyć) winien na tę licytację pospieszyć. 


Z obrad Tow. Samodz. Rzemieślników. 


Lidzbark. Dnia 7 bm. wiecz w lokala p. J. Rucińskie- 
go odbyło się mies. zebranie miejsc. Tow. Samodz. Rrzem* 
Obecnych było 35 czł, i zarząd w komplecie. Prezes p. Fr. 
«wikliński złożył obszerne sprawozdanie z odbytego w Gru 
dziądzu zjazdu delegatów rzemiosła. Np. terminatory rzeź- 
niccy i piekarscy mogą dopiero od 18 r. życia naukę zacząć 
co dla nica samych jest bardzo niedogodne. Bolączki, które 
na zjeździe były poruszane, ujęto w formie rezolucji do 
czynników miarodajnych. Niemniej interesującym było 
sprawozdanie p. barm, 
odbytej wycieczki po miastach kresów wschodnich zorganizo- 
wanej z ramienia Koła Miast Pom., celem zbadania stosun- 


dlenia się tam sił pomorskich. Warunki do osiedlenia się 
pomorskich rzemieślników i kupców są b. dogodne, a tam- 


można około 50 placówek branży kolonialnej, poza tym 
mnóstwo różnych innych. 

Toteź p. burmistrz zwrócił się z apelem przeniesienia się 
rzemieślników w tamte strony» 
założenia chrześcijańskiej kasy bezgrocentowej, 


Z działalności Sokoła. 


Działdowo. W Płośnicy Niemcy coraż żywszą wy- 
kazują działalność organizacyjną w JDP, na którym to 


a „Strzelcem”. 
rady z butnymi 
własnej skórże. 


a jego miejsce zajął narodowy Sokół. Przed niedawnym 


| czasem pod przewodnictwem prezesa Sokoła dyr. Piskorskie- 
| go z Działdowa odbyło się zebranie organizacyjne, w którym | 
j wzięło udział 29 osób, w tym 6 dziewcząt. 
j nawiązując do przemówienia prezesa Związku Sokoła pułk. 
„Sokoła” | 


Arciszewskiego, wygłoszonego z okazji 70-lecia 
o ideologii sokolej, zaapelował do obecnych o tworzenie no- 


Wybrano 
nowej 


jednocześnie zarząd. 


placówki 


leży szczerze przyklasnąć. 


licznym udziale członków oraz sympatyków. 
Na zebranie to przybył p. Niemiricz z Rywoczyn, wice- 
Po zagajeniau 


tową żydostwa na terenie działdowskim, jak rówńież zorga- 


| nizowania „Tygodnia Kupca Polskiego” w czasie od 


od 17 — 24 października br. Obseni wyrazili zgodę na 
utworzeńie 3 sekcyj ; technicznej, w skład której wchodzą 


i Suchomski Bol. 


mienie, dając dowód, w jaki sposób należy powiększać w ten ` 


Ceny na świnie poważnie zniżkowały. | 


p. Jan Graduszewsk - 
obywatel ziemski z Nawry, wraz z czcigodną swą małżonką 


narodowym i społecznym, biorąc żywy udział w rozma- 
itych instytucjach, a od samego założenia przewodzi 
Narodowej Organ, Kobiet, która wzorem być może, jak, 


powinno się kierować towarzystwem w duchu narodowym ' 
I katolickim. Bo też ten duch narodowy i katolicki to stała - 
Graduszewskich. Na i 


wspólnego pożycia jak najwięcej pomyślności i łask Bożych. . 


cych ciężko zapracowany grosz wich kieszenie. W dodatku p. i 
Borowski, rolnik, tak dalece zapomniał o swej godności Po» Í 


niezbyt pochlebne | 
zdania pod adresem obecnych „dobrych”* czasów wywołuje | 


Że | 


su pragnie nahyć trumnę dobrą i tanią (wszak na licytacji | 


parzyboka, który zreferował sprawę | 
| ków handlowych, rzemieśln. * możliwości ewentualnego osie- | 


tejsza ludność chrześc. domaga się naszych ludzi, by pano- | 
szących się tam żydów wyparli. W samym Grodnie założyć 


Poruszono również sprawę | 


tle dochodziło już niejednokrotnie do zatargów między nim, $ 
Ta ostatnia organizacja nie mogła sobie dać | 
Niemcami i nieraz odczuła to dotkliwie na | 


; ł 
Strzelec obecnie rozpadł się w Płośnicy, | była, obłąkany zamknął na klucz drzwi, nie wpuszczając 


wych gniazda sokolich. Apelten zebrani przyjęli yte o | sprawca włamał się do piwnicy i skradł mu beczkę, w któ- 
worzeniu 
krzewiącej ideę narodową i karaość oby- $ 


| watelską w Płośnicy, gdzie obce nam wpływy są silne, na- | 


pp. Waśniewski D. i Jan Galiński i Hermann, sekcji finan- | 
| sowejs pp. Bórowski, Lussemanń, Kanilński T, i Defnbowśki 
Jan i sekcji !propagandowej: pp. danusżewśki, Suchóćki J. | 


| Tadeusza Pautego, 
ji podchor. rez. W. P. Mszę św. w kościele parafialnym od- 


| z wieńcem, Koła S.N. z wieńcem i inn. 
| usługi udział brali pp. starosta pow. Galusiński, 


| niu, 
| którego wstęp i klucz miał on tylko. 


KOMUNIKATYP.TR. 


Pokaz owocarski. 


Projektowany na 17 bm. pokaz owocarski w No- 
wym Mieście przesunięty został na 22—24 bm. Szcze- 
góły w następnym numerze. 


Do ścisłego Komitetu „Tygodnia Kopca Polsk.” wchodzą pp. 
Borowski Józef, Frydrychowski Fr.. Januszewski Bern., Plu- 
ciński Stan., Paterek [gn, Suchomski Bol. i Waśniewski 
Damian. 


Piękny występ na nabożeństwie. 


Wąpiersk. W ostatnią niedzielę mieliśmy miłe uroz- 
maicenie. Otóż znany kwartet lidzbarski wystąpił z swoim 
repertuarem na nabożeństwie. Recenzje nia potrzebne, trza 
było słuchać! Paaon. — dyr. Kuntschkemu, Markowskiemu, 
Bocianowi, Chachólskiemu należy się szczere podziękowanie 
tym bardziej, że taki bezinteresowny występ nie był pierwszy. 


Pogrzeb narodowca. 


W dn. 12 bm. odbył 
stud. med., członka 


Brodnica. się pogrzeb Ś. p. 


Sod. Mariańskiej 
prawił ks. prob. Ossowski. Pienia żałobne wykonał chór. 
Trumnę na barkach swych ponieśli do grobu członkowie 
Stronnictwa Narodowego. W kondukcie pogrzebowym, pro- 
wadzonym przez ks. prob Ossowskiego, postępowali księża: 
pref. Tęgowski. wik. Dama i Dysarz. Udział wzięły też de- 
legacje gimn Żen., gimn. męsk., KSM żeń. ze sztandarem, 
KSM m., ze sztandarem, delegacja Akad. Koła Brodniczan 
W oddaniu ostatniej 
burm. Blo- 


Kus, Paweł Gończ, prez. Tow. Kupców Samodz. oraz liczne 


| rzesze społeczeństwa miasta i okolicy. Odszedł do wieczno- 
| ści młody lecz wierny szermierz 


idei narodowej, 
na polu odżydzenia życia gospodarczego, dzielny  żołnierz- 
podchorąży, posłuszny syn i zacny kolega. Niech Mu ziemia 
polska, o polskość której walczył, lekką będzie.  Stroskanej 
rodzinie wyrażamy szczere współczucie. 


bojownik 


2 ludzi cudem uniknęło śmierci. 
Toruń. Ostatnio rano na przejeździe kolejowym pod 


i Grębocinem w pow. toruńskim samochód ciężarowy firmy 
posiadają į 


„Daimon”, wiozący z Torunia do Działdowa transport bateryj, 
anodówek itp. wskutek panującej mgły wpadł na pociąg, 


| zdążający z Lubicza do Torunia. 


Samochód rozbił się doszczętnie i tylko cadem szofer 


| oraz pasażer, syn kupca toruńskiego, p. Ereining uniknęli 
śmierci. 


Znalazła śmierć pod kołami wozu 
ciężarowego. 

Toruń. Ostatnio rano z Ostaszewa do Torunia ua ro- 
werze jechała 13-letnia Urszula Beszczyńska. Naprzeciw 
dworca kolejowego najechał na nią wóz ciężarowy nałado- 
wany kartoflami, zaprzęgnięty w czwórkę koni. Przewrócona 
dziewczynka znalazła się pod kołami wozu, które zmażdżyły 
jej głowę, tak, że śmierć nastąpiła natychmiast. Jak twier- 
dzą naoczni świadkowie, winę ponosi woźniea, który jechał 


j po nieprawidłowej stronie szosy. 


Zgon poliejanta ofiary bójki w Laskowicach. 


Świecie. Ostatnio zmarł w szpitalu w Świeciu śp. Sta- 
nisław Kawczyński, starszy post. P.P. w Jeżewie. Zmarły 
liczył dopiero 38 lat i osterocił żonę i troje dzieci. 

Zmarły interweniował przed tygodniem w bójce w Las- 
kowicach. Było to wieczorem, gdzie 3 osobników rzuciło się 
na niego z sztachetami w ręku i jeden z trójki napastników 
niej. Wł. Kruszczyński zadał śmiertelny cios sztachetą w 


| głowę. Bezprzytomnego policjanta natychmiast przewieziono 


do szpitala, a sprawców zbrodni aresztowano. Ofiara zbrodni 
przez cały tydzień w szpitalu nie odzyskała przytomności 
1 wreszcie zmarłs. 


Z dalszych stron Polsku 
Kradzież listu z 30.000 złotymi. 


Włocławek. Sensacje wywołała tu kradzieź wartościo- 
wego lista Banku Handlowego. — List ten nadany był w 
miejscowym urzędzie pocztowym i zawierał dolary wartości 
przeszło 30 tys. złotych. 

O przywłaszczenie listu podejrzany jest urzędnik póczto- 
wy Władyszewski, któreżo aresztowano i osadzono w więzie- 
Kopertę zaginionego listu znaleziono w archiwum, do 


Policja w hełmach i pancetzach walczyła 
z obłąkanym. 


Warszawa. W ub. niedzielę chory umysłowo art. malarz 
dostał ataku szału. Gdy wezwana karetka pogotowia przy- 


nikogo.  Wyważono drzwi, wówczas obłąkany zaczął strze- 
lać z rewolweru, raniąc kierowcę karetki. Przybyły z pomocą 


| oddział policjantów w hałmach i pancerzach obezwładnione- 


Prezes Piskorski | 80 Chorego odstawił do lecznicy. 


Smutny los oszczędności w... beczce. 
Lwów. Do Andrzeja Mrówki we Lwowie nieznany 


rej ukryta była gotówka 2,100 zł, 


stanowiącą całą jego 
oszczędność. 
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ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH 


Prątnica. Wielkie zebranie Kółka Rolniczego w Prąt- 
nicy odbędzie się w niedzielę, dnia 17 października 1937 r. 
po głównym nabożeństwie (godz. 12-ta) w lokalu szkolnym. 

Na zebrania tym omawiane będą ważne sprawy, pomię- 
dzy in. łąkarskie, konkursowe, mleczarskie, hodowli owióc itp. 

Na zebranie przybędzie mówca zamiejscowy. 

O udział wszystkich członków oraż rolników nieżtzeszo- 
nych prosi | Zarząd. 


Dla P. Stolarzy ! 


Dykty, forniery, Klej stolarski, okucia 
budówlane i meblowe poleca tanio 


T: KOZICKI, Brodnica, Hallera 17. 


Sprawa b. starosty starogardzkiego 
Czarneckiego. 

Toruń. Po ukończeniu śledztwa w sprawie 
nadużyć, dokonanych przez b. starostę pow. staro- 
gardzkiego Czarneckiego, wykazuje się, że popeł- 
nione przez niego nadużycia dochodzą de sumy 
80 tys. zł. Nadużycia popełniono na terenie wy- 
działu powiatowego, przewodniczącym 
z urzędu jest starosta. 

Jeden z adwokatów warszawskich, do którego 
rodzina Czarneckiego zwróciła się o obronę, zło- 
żył podanie o zwolnienie Cz. z aresztu prewencyj- 
nego, w którym przebywa od szeregu miesięcy. 


którego 


Znów skazano starostę. 
Trzy lata więzienia dla „rycerza koniunktury“. 


Nadużycia starościńskie na 80 tys. 

W Piotrkowie Tryb. zakończył się proces b. 
starosty rawsko-mazowieckiego E. Rogowskiego. 
Rogowski, będąc od 1933—36 r. starostą, popełnił 
szereg nadużyć finansowych na pokrycie swoich 
długów. Za prywatnymi kwitami pobrał z kasy 
wydziału przeszło 6000 zł. 

Rogowski ponadto ze szkodą dla wydziału po- 
pierał deficytową gospodarkę spółdzielni „Centrala 
Rolnicza*, przydzielając jej zboże otrzymane z wo- 
jewództwa jako pomoc dla ubogiej ludności. Spół- 
dzielnia sprzedała zboże i pieniędzy nie zwróciła. 

Kasjer Kłos oskarżony jest o wypłatę pienię- 
dzy na podstawie prywatnych kwitów. 

Prokurator podkreślił, że założono „Centralę rolni- 
czą* nie dla dobra drobnych rolników, jak twier- 
dził oskarżony, lecz dla możności przeprowadzenia 
przez starostę z niej. Trembickim różnych trans- 
akcyj handlowych. 

Oskarżony — mówił prokurator — to „rycerz 
koniunktury“.  Wyrządził państwu straty moralne 
i materialne, zniechęcając przez swe nadużycia do 
płacenia podatków. 

Rogowskiego skazano na 3 lata więzienia 
i 5 lat pozbawienia praw obyw. Współosk. kasjer 
Kłos skazany został na 1 tydzień aresztu z zaw. | 


na 2 lata. 


Rozprawa apelacyjna towarzyszy 
inż. Doboszyńskiego. 

Ustalono juź termin rozprawy apelacyjnej to- 
warzyszy inż. Doboszyńskiego, która odbędzie się 
w dniu 9 listopada. Sąd pierwszej instancji, jak ; 
wiadomo, uniewinnił 11 oskarżonych, a 36 skazał | 
na kary więzienne od 10 do 20 miesięcy. 


"a f 
“Zjazd polskich nauczycieli w Niemezech. | 
W Bytomiu odbył się zjazd nauczycieli pol- 
skich szkół prywatnych, wychowawczyń przed- ; 
szkoli i pracowników oświatowych. i 


we mrema DOR rza w arhin h didm 


Sołtys gromady Płośnica podaje niniejszym do wia- į 
domości, że dnia 23 października 1937 r. o godz. 15 w salij 
szkoły powszechnej w Płośnicy, odbędzie się sprzedaż z pu-ļĵ 
blicznej pierwszej licytacji j 

z * sk e 

kuźni gromadzkiej, 

wraz z zabudowaniami do niej należącymi, tj. domem miesz- 
kalnym, stodołą i chlewem oraz placem, na którym zabudowa: Í 
nia te stoją. Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywołaniaj 
1.500 zł. Licytant, przystępujący do przetargu, powinien złożyć | 
kaucję w gotówce w kwocie 300zł. Dotychczasowymu użytko. $ 
wnikowi Szczepańskiemu przyznaje się prawo pierwokupu. | 
Bliższych informacyj w tej sprawie udzieli sołtys. | 


Płośnica, dnia 12 października 1937 r, 
Romanowski, sołtys, 


LOSY «o 40 Loteri Państw. 


poleca chrześcijańsko-polska: kolektura 


JÓZEF BUŁKA, Fo » Prv. 
subkolektor kolektury 620, 


PAWEŁ BILLERT, Toruń, Szeroka 26. | 
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Makuchy słonecznikowe 40|42°, 
Makuchy lniane 
Makuchy rzepakowe 
Śrutę sojową 
Otręby pszenne (płatki) 
Otręby żytnie La 


poleca po cenach niskich 


„ROLN IK” Spółdzielnia roln.-handi. 


Lubawa, tel. 39. Nowe Miasto, tel. 49. 
Rybno, tel. 2. 


Chodniki 
po cenie 50 gr za mtr. 


Najnowsze żurnale mód. 
kowe i baterie. 


Lampki kieszon- 
Radioaparaty — baterie 


anodowe. Walizki — teki — tornistry 
Naboje świetlne. Ognie szt. — korkowce 
POLECA 


Księgarnia „ORWĘCA” Nowe Miasto 


Rynek 4. 


szenie. 


Zbliża się zima! 
SAGEDNCH MARO ROBA ZONA 


Czas pomyśleć o ciepłym ubiorze — pozwólcie panie dopomóc sobie: Mamy na składzie 


najnowsze fasony fu 


ter i kurtek 


karakułowych, źrebcowych i fokowych oraz lisy, 
oposy i skunksy, tchórze, karakuły, błamy 


na futra. 


Proszę wstąpić bez przymusu kupna do 


8 


„Bazaru“ MARIA LEWINSKA 


BRODNICA n. DRW., Rynek 10 


« t 


1000 dolarów — dar Sokoła amerykańskiego 
na F. O. N. 

Warszawa. Dn. 11 bm. marsz. Śmigły-Rydz 
przyjął delegację Sokolstwa Polskiego, która wrę- 
czyła mu adres Sokolstwa Polskiego w Ameryce oraz 
czek na przeszło 1000 dolarów jako I-ą ratę daru 
tamt. dzieci sokolich na FON. 


B. notariusz skazany na 4 lata więzienia. 


W Sarnach na sesji wyjazdowej rówieńskiego 
Sądu Okręgowego była rozpatrywana sprawa 


b. notariusza w Dąbrowicy Ryszarda Pola. Akt 
oskarżemia zarzuca mu sprzeniewierzenia pieniędzy 
skarbowych i klientów swych na ogółem 100 tys. 
złotych. W wyniku rozprawy sąd skazał Pola na 
4 lata więzienia. l 


Przed dalszymi rezprawami 
o strajk ludowców. 

Z więzienia w Rzeszowie wypuszczo- | 
no już około 200 włościan, aresztowanych w | 
związku ze strajkiem chłopskim. Obecnie w wię- 
zieniu rzeszowskim pozostaje jeszcze około 50 osób. | 
Akty oskarżenia są już w większości przygotowa- 
ne i niebawem odbędą się rozprawy sądowe. 


Kraków. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Płaeono w złotych kg za 100 


Poznań, 12. 10. — Bydgoszcz, 11. 10. 
Żyto nowe 22.25— 22.59 23,25— 23.50 
Pszenica 29.75— 30.25 30.00— 3050 
jęczmień 21.50— 22 (0 21.50— 21.75 
Owies 21.25— 21.50 21.00— 21.50 
Siemie lniane 46.00— 49.00 46.00— 48.00 
Rzepak zimowy 57.00— 59.00 56.00— 58.00 
Łubin żółty — z 
Mak niebieski 77.00— 80.00 75 00— 79 00 
Gorczyca 38,00 — 40,00 36.00— 39.00 
Łubin niebieski — — 
Groch Viktoria 24.50— 26.00 24.00— 26.00 
Groch Folgera 22.50— 24.50 23.00— 25.00 
Mąka żytnia 65 proc. 30.50— 31.50 33.50— 34.00 
44.50 44.50— 46.00 


Mąka pszenna 65 proe. 44.00— 


Księgarnia „DRWĘCA“ Nowe Miasto, Rynek 4. 


D 


Parniki 


do kartofli 


najnowszego typu po cenach 
zniżonych dostarcza 


TAPETY 


najnowsze wzory s m ÉÉ sp, » 
FARBY „Unia «x: Brodnica 
"pokosry [Szkło okienne 
PENDZLE 


i czystolniany kit 


poleca 


poleca najkorzystniej 
właśe.: H. Ruciński 
Lidzbark, telef. 22. 


NOWA DROGERIĄ| ŚĆ: 


Edward StienSS, | «iemny kapzię 
Nowe Miasto 19Styeznia 9, 


| 18.10 Dzwony i organy Wurrlitzera, 


Koncert muzyki polskiej. 


j skiego, 


>; | z Pomorza. 
j Prezesa Pom. Zw. Spiew. inż. Hoffmana. b) Występ 
j mieszanego „Halka” Podgórz pod dyr. Marcinkowskiego. 18.40 
| Jak Pomorze obchodziło setną rocznicę śmierci Kościuszki — 
j fel. ilustr. muzyką, 


„Drogeria pod Orłem“ 


iFr. Tysier, Lubawa, 


tel. 145. 


veresen S 


KĄGIK RADIOWY 
Audycje Pelskiege Radia w Warszawie. 

Czwartek, 14. X. 6.15 Audycja poranna. 11.15 Poranek 
muzyczay dla gimnazjów. 11.40 Scherza symfoniczne. 12.08 
Audycja południowa. 15.45 Rozmowa muzyka z młodzieżą. 
16.15 Melodie popularne ze Lwowa. 17.00: Reportaż z zakła-- 
du botaniki ogólnej w Poznaniu. 1715 Utwory Schumanna 
na klarnet i altówkę. 18.25 Muzyka. 1835 Audycja dla wsi. 
19.00 Gość — słuch. z Poznania. 19.30 Pieśni. 20,00 Koncert 
z Gdyni. 21.00 Koncert symf. pośw. twórcz. Szymanowskiego. 


Piątek, 15. X. 6.15 Audycja poranna. 11.1b Audycja 
dla szkół. 11.40 Ewa Turner Śpiewa. 15.45 Krak Pipas — 
opow. dla dzieci. 16.15 Mazyka salonowa — tr. z Krakowa. 
17.00 Obozy wypoczynkowe dla młodzieży pracującej w 
Austrii — reportaż. 17.15 Lekkie utwory Brahmsa na 4 ręce, 
18.35 Audycja dla wsi. 
19.00 Logika serca — komedia. 19.35 Recital śpiew, Me- 
chówny. 20.00 Kalejdoskop - rozrywkowa audycja muz. 21.00 


Program Polskiego Radia S. A. Rozgiośnia 
Pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 

Czwartek, 14 X. 13.00 Uprawy jesienne pogad. 
roln. 13.10, 14.10, 15.25, 23.00 Płyty. 14.00 Wiad. z Pomorza. 
18.15 Jan z Kolna buduje „Łabędzia“ recytacja fragm. 
z „Wiatru od morza” Zeromskiego. 18.40 Lekcja języka pol- 
18.55 Wiad. sport. z Pomorza, 20.00 Weseli mary- 
narze — koncert rozrywkowy w wyk. ork. marynarki woj. 

Piątek,;15 X. 13.00, 34.10, 23,00 Płyty. 14.90 Wiad. 
18.15 Nasze organizacje śpiewacze a) Pogad. 
chóru 


18.00 Wiad, sport. z Pomorza. 
Poza tym tranamieje z innych polskich stacyj. 
REN EET Wagi» PAP ONO BRAWO NAN Ly, RK FSE A aaa] i A a 


penas na 


+ 


GIELDA WARSZAWSKA 


| Dolar 5.29'|,; frank francuski 17.74; frank szwajcarski 117.05 
| funt szterling 26.27; marka niemiecka 212.97 ; korona czeska 


1852; szyling austriacki 96.50; gulden gdański 100.00. 


Za redakcję odpowiedzialny : Władysław Rau w Nowym Mieście. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód % 

zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 


| pisma, a abonenci nie mają żprawa domagania się niedostarezenysk 


numerów lub odszkodowania. 
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Ostrzegam przed kupnem 
żywego i martwego inwenta- 
rza oraz mebli znajdujących 
się na nieruchomości p. Bro- 
nisława i Julianny Zawadzkich 
w Łąkorzu, gdyż jest to wszyst- 
ko moją własnością 


Władysława Ferszkowa, 


ini 


po Itzigu w Marzęcicach 
zechcą się zgłosić w dniu 19% 
bm. w hotelu Bona w Nowym 
Mieście Lub. w godz. rannych, 
gdyż w tym dnin zostanie rola 
rozprzedana, 


Plenipotentka 
Feibusch. 


Potrzebuję od zaraz 
ucznia 
kupieckiego 
St. Kozicki, Lidzbark, 
skład żelaza i tow. kolonialn. 


WAY” 


wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj- 


apety 


FARBY 
POKOSTY wykwintniejszych 
poleca najtaniej ae ii 
Józet Cieszyński, 
terminowo i gustownie 


drogeria i skład farb 
Nowe Miasto 


Drukarnia „Drwęcy“ 


Rynek 7 Telefon 62.4 Nowe Miasto. 
. Ziemniaki 

fabryczne PO. AEAT Karty do piy 
FORMULARZE 


poleca 


DRWĘCA“ 


poleca 
Księgarnia „Drwęca.” 
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Dział rolniczo-gospodarczy 


Orka zimowa. 


Po sprzęcie buraków i ziemniaków zwykle przy- 
stępujemy do orek zimowych. Najlepiej jest orać 
w szerokie składy, gdyż najmniej wtedy jest bruzd 
i grzbietów, a i cała robota odbywa się szybciej. 
Jjeźeli jednak posiadamy glebę zbyt ciężką i wilgo 
tną, a nie drenowaną, to trzeba orać w wąskie pasy, 
aby na wiosnę woda mogła spłynąć szybciej 
brazdami. Gleba dzięki temu prędzej 
ebsycha i ogrzewa się, co, jak wiadomo, ma duże 
znaczenie, ponieważ prędzej możemy przystąpić 
do robót wiosennych. O ile nie moglićmy ze wszy- 
stbimi orkami na czas wydążyć, to na glebach lek- 
kich ziemniaczyska można nie orać. Przez kopa- 
mie ziemniaków ziemia jest tak spulchniona, że na 
wiosnę wystarczy poruszyć ją broną, a w razie po- 
trzeby wystarczy kultywatorem lub broną spręży- 
nową, po czym można siać jarzynę. Orkę pozosta- 
wiamy na zimę w skibie surowej, żadnych więc za- 
biegów stosować nie trzeba. Chodzi o to, aby jak 
największą powierzchnię ziemi wystawić na działa- 
mie mrozu, gdyż sprzyja to wydobrzeniu ziemi i u- 
ruchomieniu zawartych w niej składników  pokar- 
mowych. Zwłaszcza jest to ważne na glebach cięż- 
szych. Działanie mrozu jest w danym wypadku do= 
broczynne, staramy się też, aby jak największa po- 
wierzchni ziemi została poddana temu działaniu. W 
tym celu należy orać możliwie szybko, aby wyora- 
na skiba była jak najbardziej nastroszona. Oczywi- 
ście trzeba na czas orek zimowych konie lepiej ży- 
wić, gdyż słaby inwentarz pociągowy nie może dać 
szybkiej pracy. Jest to praca ciężka, a od szybkiej 
orki dużo zależy. Orka zimowa powinna być doko- 
mywana na głębokość warstwy rodzajnej, o ile 
pole, które orzemy, nie będzie nawożone oborni- 
kiem. Zwłaszcza pamiętać o tym należy przy orce 
ziemniaczysk i buraczysk. Okopowe, jak wiadomo, 
dzięki ich obróbce pozostawiają ziemię głęboko 
spulchnioną, rolnik więc, słysząc o korzyściach orki 
głębokiej, częstokroć na tych polach właśnie sto- 
suje pogłębianie orki. Jest to błąd, polegający na 
tym, że jakkolwiek po okopowym pegłębianie jest 
najłatwiejsze do wykonania, to jednak w stanowi- 
sku tym siejemy zwykle zboża jare (jęczmień, owies), 
które nie znoszą świeżo wyoranej przy pogłę- 
bianiu calizny. Jęczmień tak dalece jest na to czu- 
ły, że, jeżeli warstwa martwicy jest zbyt gruba, to 
się nie uda zupełnie, a o otrzymaniu dobrego 
jęczmienia mowy być nie może. 

Z reguły więc orka zimowa powinna 
być wykonana na głębokość tylko  war= 
stwy rodzajnej, nie głębiej. W wielu gospodarstwach 
orkę zimową łączą z jednoczesnym przyorywaniem 
obornika. Nie jest to dobre, ponieważ orka zimo- 
wa powinna być głęboka, o ile na to pozwala war- 
stwa rodzajna, a obornik powinien być przykryty 
płytko. Na glebach lekkich jest dopuszczalne przy- 
krywanie obornika orką zimową, ponieważ są to 


pewniony dopływ powietrza nawet przy głębszym 
przykryciu go. Natomiast na glebach ciężkich obor- 
nik zbyt głęboko przyorany, nie rozkładałby się na- 
leżycie. Lepiej więc bez porównania obornik przy- 
kryć specjalną orką płytką, a zimową wykonać od 
dzielnie głębiej. Pamiętać jednak należy o tym, że 
przy przyorywaniu obornika pod buraki cukrowe, 
które wymagają od samego wzejścia dużo pokar- 
mów, których im może dostarczyć obornik, już na- 
leżycie rozłożony. Ponieważ buraki z reguły upra 
wiamy na glebach cięższych, przeto zbyt głębokie 
przykrycie obornika odbiło by się ujemnie na bu- 
rakach. 

Orki zimowe z wyżej przytoczonych względów 
powinny być bezwarunkowo wykonane; z reguły 
bowiemunikamy orek wiosennych. Rolnik, który 
zaniedbałby orki zimowej, wystawia sobie najgor- 
sze świadectwo... 


Słomy dawać krowom znacznie mniej, 
niż się jej zwykle daje. 

Jeżeli chodzi o słomę to zakorzeniły się u nas 

zwyczaje, które zamącają pogląd na ilość słomy, ja- 


i ka jest niezbędna dla bydła. Na ogół utarło się tak, 


że na sztukę bydła liczy się dziennie około 15 kg 
I tyle też się przeciętnie daje. Nie zwraca się nato 
uwagi, że krowa nie zjada nawet połowy tej ilości. 
Gdyby rolnicy pilnie patrzyli, toby widzieli, że, ma 
jąc słomy dużo, krowa wyciąga ją z drabiny i roz- 
rzuca, wdeptując w nawóz, więcej aniżeli zje. Do- 
Świadczenia wykazują, że krowie można dać słomy 
nawet tylko 3 kg, gdy zaś się jej da 5 kg, to ta 
ilość jej zupełnie wystarczy. Nie ma więc żadnej 
potrzeby dawać słomy więcej. 

Licząc tedy po 5 kg nadzień i sztukę, potrzeba 
będzie na jedną krowę 150 kg miesięcznie, tj. pół- 
tora kwintala; w ciągu 6 miesięcy zimowych, to 
znaczy mniejwięcej około półtora parokonnego wo- 
zu. Wiedząc, ile wozów zboża sprzątnęliśmy, mo- 
żemy łatwo obliczyć, czy nam wystarczy słomy dla 
tej ilości krów, którą posiadamy. 

Oczywiście - należy oszczędzać mocno słomy przy 
słaniu. Należy starać się zastąpić słomę na pod- 
ściół igliwiem, trocinami, wrzosem, torfem itd. Do- 
piero gdyby się okazało, po ścisłym obrachanku, 
że słomy nie wystarczy, to niema innej rady, tylko 
trzeba z inwentarza coś sprzedać. I to sprzedać za- 
raz, bo zaoszczędzona ilość słomy pozwoli nam 
przetrzymać spokojnie pozostałe sztuki. Sprzeda- 
wać należy — rzecz prosta — sztuki gorsze. 
Silny spadek pogłowia koni i bydła rogatego 

na Pomorzu. 

W ostatnich dniach września Główny Urząd 
Statystyczny ogłosił wyniki rejestracji zwierząt 
gospodarskich według stanu z dnia 30 czerwca 1937 r. 

Według tych danych globalnie w całej Polsce 


gleby z natury przewiewne, przeto obornik ma za- | nastąpił wzrost pogłowia w stosunku do roku 1936 
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WIAT KEOBIEGY. 


Własności jabłka. 


Jabłka są owocem jednym z najpożyteczniejszych 
dla organizmu ludzkiego. Działają oae znakomicie 
na wątrobę i nerki, ułatwiają i regulują czynności 
żołądka, wprost cudownie działają przy dużym uży- 
eiu na regularny sen, znakomity apetyt i na ble- 
dnicę. To taż specjaliści lekarze zalecają przy ble- 
dnicy oraz obstruckji poza spożywieniem dużej ilo- 
ści jabłek w stanie surowym także i jabłecznik. Dla 
ehorych na serce lekarze nowocześni zalecają jab- 
łecznik, który doskonale wzmacnia serce. Sposób 
przyrządzenia jest następujący: pokrajać jabłka w 
talarki, sparzyć wrzącą wodą igdy kilka minut po- 
stoją dodać nieco cukru i soku cytrynowego dla 
lepszego smaku i podawać stale choremu. 

U jabłek właśnie łupina zawiera najwięcej wi- 
tamin. Angielscy badacze stwierdzili, że witamin 
w łupinie jest 6 razy więcej niż w miąższu w 
pobliżu gniazda. Twardszą łupinę należy dobrze 
pożuć, co dobrze działa na zęby i dziąsła. 

Dla wszystkich osób nerwowych, pracujących 
dużo umysłowo, nie mających należytego ruchu, 
lecz siedzących dużo w pokojach, jabłko jest zna: 
komitym pożywieniem, gdyż doprowadza do krwi 
podniecające sole odżywcze, kwas owocowy oraz 
setny orzeźwiającą wodę owocową, rozcieńczającą 

rew. 

Nawet ciężko chorzy przy ścisłej diecie mogą 
spożywać z bardzo dobrym skutkiem — marmela- 
dę z jabłek, rozumie się bez goździków i cynamonu. 

Znany lekarz, dr. Montow, podał w jednym z 
niemieckich pism 'swego czasu radę, że najskute- 
czniejszym środkiem przeciw cukrzycy są jabłka, 
jedzone na surowo. Zaleca on wszystkim swoim 
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WITH NARKA 


pacjentom skromną dietę z dużą ilością jabłek. Ra- 
no każdy z pacjentów otrzymuje 2 duże jabłka, na 
drugie śniadanie dwa jabłka, po skromnym obiedzie 
trzy jabłka, po podwieczorku trzy jabłkai po kola- 
cji dwa jabłka. 

Rodzice, dbający o zdrowie swych dzieci, win- 
ni jabłek dzieciom nie żałować. Jest nawet przy- 
słowie: „Jedno jabłko w ciągu doby, obronisz się 
od choroby“. Statystyka zwłaszcza angielska wy- 
kazuje, że tam daleko mniejszy procent ludności 
cierpi na choroby żołądkowe, kamienie żółciowe, 
blednicę, obstrukcję, gdyż ludność tamtejsza nie 
wyobraża sobie życia bez owoców. Wystarczy 
powiedzieć, że jak rok długi, tak każdy angielski 
żołnierz dostaje pół kg. owoców dziennie. Trzeba, 
abyi u nas szerokie masy ludności wreszcie ceniły 
wysoką wartość odżywczą owoców, a zapewne 
zmniejszy się procent chorób i przedwczesnych 
zgonów. 


Wino z jabłek (na życzenie p. H. K-skiej). 


Na wino nadają się jabłka późniejsze, dojrzsłe. Jabłka 
bardziej kwaskowate nadają się na wyrób win cięższych, 
zaś mniej kwaśne — na wina lżejsze. Jabłka miaższyć całe, 
a nie rozgniatać pestek, po nadają gorycz. Wody do miazgi 
dodaje się tyle, aby z 20 ft. owocu otrzymać 7—8 1. moszczu. 
Jeśli wino ma być cięższe, dodaje się 4—5 ft. cukru na 10 1. 
moszczu, na lekkie 2 ft. Do fermentowania na wino pół- 
wytrawne i wytrawne używamy drożdży Sauternes, na wina 
ciężkie a Tokaj. Wina jabłkowe, bardzo zdrowe, dojrzewają 
prędko i po paru miesiącach nadają się do spożycia. 

Sposób wyrobu win owocowych podaliśmy latem w nr. 
78 z 8 lipca. Szan. Pani może się zwrócić o ten numer do 
naszej ekspedycji. 

Jeszcze jedna uwaga: Nie należy zbyt długo przetrzymywać 
moszczu na miazdze jabłek przed tłoczeniem, bo wino 
później ma niezbyt przyjemny smak. Również ściągając wi- 


wszystkich zwierząt gospodarskich, w poszczegól- 
nych jednak województwach cyfry te przedstawia- 
ją się różnie. Pogłowie koni spadło jedynie w 
województwie pomorskim, gdy we wszystkich in- 
nych województwach nastąpił wzrost pogłowia ko- 
ni. Pogłowie bydła rogatego zmniejszyło się nie- 
znacznie w 3 województwach, natomiast na Pomo- 
rzu spadek pogłowia bydła jest najsilniejszy, wy- 
nosi bowiem 7, 2 proc. Na spadek pogłowia wy- 
warła wpływ niechybnie klęska nieurodzaju z roku 
1936, od której rolnictwo silnie ucierpiało, a która 
wystąpiła jedynie na terenie województwa pomor- 
skiego. 


x m 


O zwiększenie kontyngentów zakupu spirytusu 


w gorzelniach pomorskich przez Monopol 
Spirytusowy. 
Ze zbiorów wszystkich płodów rolnych w ro- 


ku bieżącym jedynie zbiór ziemniaków na Pomo- 
rzu nie ucierpiał od klęsk żywiołowych tegorocz- 
nych i zapowiada się normalnie. Z uwagi na to, 
wobec szczupłych możliwości eksportu ziemniaków 
zagranicę w roku bieżącym, sprawa zbytu ziemnia- 
ków nabiera specjalnego znaczenia zwłaszcza w 


powiatach najbardziej poszkodowanych, gdzie 
ziemniak będzie nierzadko jedynym ziemiopłodem 
na zbyt. 


W takim stanie rzeczy Pomorskie Towarzy” 


stwo Rolnicze wystąpiło do Państwowego Mono" 


polu Spirytusowego z prośbą znacznego „zwiększe” 


nia dla gorzelni pomorskich kontyngentu zakupu 
spirytusu w kampanii 1937/38. Jak wiadomo bo- 


wiem odpęd spirytusu przez gorzelnie pomorskie 
skurczył się bardzo znacznie, wyjątkowa zaś sy- 
tuacja roku bież. wymaga poważnego zwiększenia 
przerobu ziemniaków przez gorzelnie i w ten spo- 
sób odciążenia rynka ziemniaczanego. Ponadto 
Pomorskie Tow. Rolnicze wysunęło drugi postulat 
ustalenia cen za spirytus na poziomie opłacalnym. 
Dotychczas bowiem ceny płacone przez Monopol 
Spirytusowy w województwach zachodnich były 
najniższe od cen ustalonych dla wszystkich innych 
województw, a rozpiętość cen pomorskich w sto- 
sunku do województw wschodnich dochodziła do 
10—13 zł. na 1 hektolitrze 100 proc. spirytusu, co 
w przeliczeniu na ziemniaki (1 hl. - 10 q ziemnia- 
ków) wynosiło 1—130 zł. na 1 p. Tymczasem zaś 
wiadomo, iż tak robocizna, jak i obciążenia po- 
datkowe i specjalne są na ziemiach zachodnich 
najwyższe. 

Sądzić wypada, iż względy na tegoroczną nie- 
zwykle ciężką sytuację rolnictwa pomorskiego, 
najsilniej poszkodowanego przez klęski żywiołowe 
od wszystkich innych województw, spowodują 
władze monopolowe do przychylnego rozpatrzenia 
wniesków Pom. Tow. Rolniczego. 


no z naczynia do naczynia, trzeba koniec gumy trzymać stale 
zanurzony w płynie ociekającym. W ten sposób wino mniej 
nasyci się powietrzem, 


Kącik mody. 


Materiały jesienno-zimowe 


olśniewają różnorodnością gatunków í barw: wełny miękkie 
i lśniące w rodzaju dawnego sukna, wełny o długim, płaskim 
włosie, tweedy, materiały o wypukłych deseniach prążko- 
wych, kraciastych 1 pasiastych, piękne wełniane flanele 
gładkie lub w kratę czy pasy, nadające się zwłaszcza na 
bluzki, wełny w kratę małą, średnią i dużą (najmodniejsza 
szkocka krata: np. na jasnym tle zielona, żółta i czarna, 
zaś na czarnym tle — zielona, czerwona i biała). Tweedy 
i materiały kraciaste nadają się wyłącznie na suknie sporto- 
we, lśniące sukno, piękna wełna, aksamit, wełniana koronka 
— na suknie popołudniowe. Koronka wełniana na suknie 
i bluzki obecnie jest ciepła, gęsta i nieprzezroczysta,'tak że nie 
wymaga „spodu”. Aksamit króluje w całej pełni, coraz 
miększy í połyskliwszy, nadający się świetnie na drapowa- 
nie eleganckich sukien. Z tego materiału robi się : płaszcze, 
komplety, kostiumy, bluzki i suknie, krótkie żakieciki, które 
narzucić można na każdą strojną suknię wieczorową. Dalej 
robi się z aksamitu: kołnierzyki do płaszczy, kostiumów, su- 
kien, kieszonki, guziki itd. 

jedwabie wykazują podouno bogactwo gatunków, po- 
cząwszy od miękkich i lśniących lam, brokatów, pajęczej 
gazy w tonach jaskrawych lab pastelowych, satin i mato- 
wych krep podobnych do wełny, a przetykanych metalowy- 
mi nitkami, aż po jedwabne krepy, wytłaczane w drobne 
wzory geometryczne. Znów też modny jest atłas. Czarna 
spódniczka atłasowa oddawać będzie pani daże usługi, 
z Feri bluzkami na zmianę tworzy zawsze elegancką 
całość. 

Co do kolorów  jesienno-zimowych tkanin — 
to są one znacznie spokojniejsze. Obok czarnego, który 
wybija się na pierwszy plan, widzi się brążowy w odcieniu 
kasztana, rdzy, zielony jak mech, fiołkowy w odcisniu gra- 
natu, granat jakby popielaty, bordeanx w odcieniu brązu itd. 
Naogół przeważają materiały gładkie. Wzory w postaci 
krat pasów itp. są wyłącznie w materiałach sportowych. 


SOTNI 


Mówiła nie tylko o meblu — był to rodżaj 
szaty, mającej w dnie szuflady, u góry zaś wie- 
szadła — ale o rozmaitych szmatach, które z wie- 
szadeł spadły i na trupie leżały. i 

— Zaraz to zrobię — uspakajałem ją. — Po- 
śię czeka tylko na sędziego śledczego i świad- 

ów. 

— Ale może ona jeszcze żyje! Może ją moż- 
na uratować | Pójdźmy spróbować. Jestem już 
dość silna, aby pomóc. 

— Czy pani wie, kim jest ta kobieta ? — zà- 
pytałam, bo zdawało mi się, że w jej głosie sły- 
szę silniejszy ton współczucia, niż gdyby chodziło 
o osobę zupełnie obcą. 

— Kim ona jest ? — zapytała dozorczyni i od- 
wróciła oczy, jakby chcąc uniknąć mego badaw- 
ezego wzroku — Skądże mogłabym ją znać ? We- 
szłam jednocześnie z policjantem i nie doszłam da- 
lej, jak do miejsca, gdzie stoję. Z czego pani wno- 
si, że znam tę kobietę ? Jestem tylko dozorczynią 
i nie znam nawet imion członków rodziny. 

— Zdawało mi się, że pani jest bardzo wzru- 
szoną — zauważyłam. 

Nieufność dozorczyni względem mnie wydała 
mi się podejrzaną. Jej sposób zachowania się trwo- 
żliwy dotychczas, przybrał charakter Ostrej czuj- 
ności i niezwykłej ostrożności. 

— Któż nie byłby wzruszonym, widząc takie 
biedactwo, przygniecione tym ciężkim przedmiotem! 
A tep policjant w ten sposób swój obowiązek ro- 
zumie, że stoi tam bezczynnie, zamiast odsłonić 
śliczną twarzyczkę i przekonać się czy jeszcze ży- 
je, czy już wszelka nadzieja stracona ! 

Skłoniłam głowę twierdząco, gdyż ten sposób 
widzenia rzeczy był z punktu ludzkiego zupełnie 
zrozumiałym. Pragnęłam w tej chwili być mężczy- 
zną, bym mogła ciężką szafę bez niczyjej pomocy 
podnieść. Ponieważ jednak uczynić tego nie mo- 
głam, a niemiło mi było prosić o cokolwiek poli- 
cjanta, nie uczyniłam nie, tylko powróciłam na 
miejsce zbrodni. Dopiero póżniej zauważyłam, że 
dozorczyni weszła też za mną do pokoju. 

Oka pokoje do przyjęć w domu Burnamsa łą- 
czyły się ze sobą nie za pośrednictwem drzwi, lecz 
tylko wolnego przejścia, sklepionego w łuk u góry: 

Na prawo od tego łuku, w kącie przeciwległym 
od drzwi wchodowych, leżała martwa kobieta. Gdy 
się moje oczy oswoiły z panującym w pokoju pół- 
mrokiem, dostrzegłam różne szczegóły, których po- 
przednio nie zauważyłam; zmarła leżała na plecaeh, 
a stopy jej zwróeone były ka drzwiom. Nigdzie w 
pokoju nie było znać śladów jakiejkolwiek walki. 
Wszystko stało na miejscu w największym porząd- 
ku, nietylko w tym pokoju, ale i w tych wszystkich, 
które stąd były widoczne. 

Tymczasem dozorczyni starała się zrozumieć, w 
jaki sposób szafa mogła była upaść na młodą ko- 
bietę. 
Biedaczka, biedaczka ! — powtarzała — 
musiała ją sama pociągnąć ku sobie i zwalić na 
siebie, Ale w jaki sposóh ona się tu dostała ? 
I dlaczego weszła do tego pustego domu ? 

Policjant, dla którego prawdopodobnie przezna- 
czone były te uwagi, mruczał coś niewyraźnie. Do- 
zorczyni zwróciła się bezradnie ku mnie. 

Co miałam jej odpowiedzieć ? Znałam niektóre 
szczegóły dzisiejszej nocy, ałe tych nie mogłam 
jej powtórzyć. Pokręciłam tylko z ubolewaniem 
głową. Po tej drugiej próbie rozmowy biedna ko- 
bieta zamilkła i tylko dziwnie błagalny wzrok 
przenosiła ze mnie na policjanta. Nie mogłam zro: 
zumieć, o co jej chodzi. Potem zwróciła oczy na 
trupa i jak gdyby nagle coś dostrzegła, schylJiła 
się i poczęła czegoś szukać w sukniach kobiety. 

— Czego pani tam szuka ? — burknął poli- 
cjant — Proszę wstać ! Tylko sam sędzia śledczy 
ma prawo ruszyć tu cokolwiek ! 

— Nie robię przecież tu nic złego — odparła, 
a głos jej był dziwnie złamany. — Chciałam: tylko 
zobaczyć, jak biedaczka była ubraną. Suknia sza- 
firowa, nieprawdaż — zwróciła się dó mnie. 

— Szafirowy półjedwab — odpowiedziałam — 
Kupiona prawdopodobnie w magazynie konfekcji 
damskiej, ale bardzo przyzwoicie zrobiona. Musi 
pochodzić z magazynu Altmana lub Sterna. 

— Tak, nie zriam się zbytnió na tych rzeczach 
— ciągnęła jękliwie, podnosząc się ciężko. Zda- 
wała się, jakby: niezupełnie  przytomną. — Ja, ja 
chyba pójdę teraz” do domu — rzekła, nie rusza- 
jąc się jeduak ž miejsca. Ona jest młodziutka, ta 
biedaczka, nieprawdaż ? — ciągnęła dalej, jakby 
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— Sądzę, że jest młodsza, niż ja lub pani — 
odrzekłam. 

— Tak, tak jest! — zawołała dozorczyni z ta- 
ką nienawiścią, że mi się znów podejrzaną wydała. 
Dlatego mówiłam o niej „biedna mała” i wspomi- 
nałam o jej „ładnej twarzyczce”. 

Hałas na ulicy wzmógł się, słychać było szyb- 
kie kroki na zewnętrznych schodach, potem dźwięk 
dzwonka rozległ się po całym domu. | 

To policjanci do spraw kryminalnych — rzekł 
strażnik spokojnym głosem. Niech pani drzwi 
otworzy albo wyjdziemy razem do sieni, jeżeli 
pani chce, abym je otworzył. 

To był objaw dziwnej  aleufności. Pomyślałam 
jednak, że jestem zbyt ważnym świadkiem, aby 
mnie z oczu spuszczano, ukryłam więc niezadowo- 
lenie i wyśzłam z policjantem do przedsionka. 


ROZDZIAŁ II 


Słyszałam hałas tłumu za drzwiami, to jedno 
nie zaprzątało mojej uwagi, wydało mi się, że drzwi 
nie są zamknięte i rzeczywiście, gdy tylko nacisnę- 
łam klamkę, natychmiast się otworzyły. Zobaczy- 
łam na ulicy tłum krzyczący i postacie dwóch 
panów stojących przed drzwiami i czekających na 
otwarcie. (Zmarszczyłam czoło, patrząc na tłum, 
a uśmiechnęłam się na powitanie obu panów. Je: 
den z nich był dość otyły i miał poczciwą twarz, 
drugi jednak był chudyi wyglądał bardzo surowo. 
Żaden nie wzbudził we mnie uczucia szacunku, 
obaj bowiem obdarzyli mnie dość niechętnym 
spojrzeniem. 

— Cży tu kto wzywał pomocy z okna ? — za- 
pytał gruby. 

-— Tak, ja wołałam — rzekłam z niewzruszo- 
nym spokojem. — Mieszkam tu obok i dlatego tylko 
tu się znajduję, że interesują mnie sprawy moich 
sąsiadów. Prędko spostrzegłam, że tu coś w nie- 
porządku. Zobaczcie sami ! 

Obaj panowie stali już na progu pokoju. Szłam 
tuż ża nimi. Musieli być przyzwyczajeni do nie- 
zwykłych widoków, bo nie znać na nich było naj- 
mniejszego wzruszenia. 


— Sądziłem, że ten dom jest niezamieszkały 


— wyrzekł chudy, który zapewne był lekarzem. 

— Tak, aż do dziś wieczór odparłam. 
Chciałam znów rozpocząć moje opowiadanie, gdy 
poczułam, że ktoś mnie za suknię ciągnie. Odwró- 
łam się ku dozorczyni, która stała obok mnie. 

— Czego sobie pani życzy? — zapytałam, 
nie zrozumiałam bowiem, dlaczego miałabym co- 
kolwiek ukrywać. 

— Ja? — odpowiedziała zmieszana — ja ni- 
czego sobie nie życzę. 

— Niechże mi pani nie przerywa — wyrze- 
kłam szorstko — bo dzięki pani nic dotychczas 
nie mogłam wyjaśnić. Ta pani — ciągnęłam dalej — 
przyszła dziś tutaj, aby dom uporządkować. Za 
pomocą jej klucza weszliśmy do domu. Poprzednio 
nigdy z nią nie rozmawiałam. l 

Z przebiegłością, jakiej nie spodziewałam się 
u istoty o tak skromnej powierzchności, starała 
się obecnie dozorczyni odwrócić uwagę od swojej 
osoby. Wskazała na zmarłą i gwałtownie zawółała. 

— Ach biedna mała ! Czy już nikt się nią nie 
zajmie ? Niedobrzy z was ludzie, że ją tak pozo- 
stawiacie | Może ona jeszcze żyje ! 

— O co do tego, to już niema żadnej nadziei 
— rzekł doktór, który podniósłszy jedńą ręką nie- 
boszezki, opuścił ją po chwili. Ale dobrze byłoby 
podnieść wreszcie tę szafę, abym mógł ją obejrzeć, 
dodał, rzucając pytające spojrzenie na swego to- 
warzysza. Teń ostatni skłonił głowę milcząco. 

Szafa była trochę pochylona w jedną stronę. 
Doktór schylił się i położył rękę na odkrytą čo- 
kolwiek z tej strony klatkę piersiową. Ani śladu 
życia — wyrzekł — już od kilku godzin nie żyje ! 
Może odsłonicie teraz głowę? zapytał towarzysza. 

Ten ostatni poważniał coraz bardziej. Uczyni- 
wszy gest zniechęcenia, zwrócił się ku mnie i za- 
pytał surowo: 

— Jak pani sądzi? Czy dom do wczorajszego 
wieczora był nie zamieszkały ? R 

— Tak było frżetżywiście. Aż do północy 
wczoraj był niezamieszkały. O północy przybyły: 
tu dwie osoby:.: i 

Zrłów Ni: mnie za suknię, tym razem 
bardzo wyraznie. Nie odwracając Big; oswdbodzi- 
łam moją: suknię i pósunęłam się o krok naprzód, 
po czym ciągnęłam dałej : 

. — Dwie osoby kobieta i p okr mi 
la bowożóm I wasiły dö tego dona, Wiazietam 
0 z megó okna. i Ao Só 
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— Z okna ? — zamruczał pytający, który za- 
pewne był detektywem — A ta pani, która tu lə- 
ży, czy to jest ta sama osoba, którą pani widziała 
w nocy ?' : 

— Tak przypuszczam. Któżby to mógł być 
inny ? W nocy nie mógłam dojrzeć jej twarzy, 
ale wydała mi się młoda i szczupła. Wbiegła lek- 
ko i wesoło na schody. | 

— A mężczyzna ? Gdzie jest mężczyzna ? 

— Tego tu już nie ma. W jakie dziesięć minuś 
po przyjeździe wyszedł z domu. Wydało mi się to 
bardzo dziwne i odrazu zaniepokoiło mnie. Nie 
przypuszczałam, aby jeden z Burnamsów mógł młodą 
kobietę pozostawić samą na całą noc w tym du- 
żym, pustym domu. 

—;Czy zna pani rodzinę Burnamsów ? 

— Bardzo powierzchownie. Ale to nic nie,ma 
do rzeczy. Znam ich z opinii. To są gentlemani! 

— Zdaje mi się, że pan Burnams jest w 


Tak, ale ma dwóch synów. 

— Czy synowie mieszkają tutaj ? 

— Nie! Jeden z nich, kawaler, mieszka w 
Long-Branck, drugi żonaty mieszka z żoną gdzieś 


w Connecticut. 
— Jakże ta para weszła dzisiejszej nocy de 


domu ? Czy im kto otwierał ? 
— Nie, mężczyzna sam otworzył bramę. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Córka moja wychodzi wreszcie za mąż! 
Tak? A kogóż tò uszczęśliwia ? 
— W pierwszym rzędzie mnie. 


Czemu nie oddał pan znalezionego pierścionka poliejł 
— Wydawało mi się to zbyteczne. 


Jakto ? 
— Na pierścionka było wyryte: „Twój na zaw8z6”. 


— Tak, łaskawa pani, aby dokładnie określić jej chorobę 


trzeba będzie zrobić zdjęcie roentgenowskie. 
— Z całą prżyjemnością, panie doktorze, ale prosiłabym 
o fotografię z profilu, bo tak najładniej wyglądam. 


— Chciałbym się dowiedzieć, jakie będą modne garni 


tury na jesień ? 
— Tylko „gotówkowe” ! 


— A więc oskarźony twierdzi, że kradł z głodu? 

— Tak jest, panie sędzio ! 

— A więc dlaczego oprócz środków żywnościowych 
skradliście też i pieniędze ? 

— Zeby mieć na obrońcę, panie sędzio ! 


— Idziesz na polowanie bez nabojów ? 
— Tak, to mniej kosztuje, a wynik jest ten sam. 


Meyera wzięto do wojska. Gdy wyszedł pierwszy raz w 
mundurze i spotkał komendanta batalionu, zasalutował w 
tak straszliwy sposób, że komendant zatrzymał go i zapytał: 

— Jak się nazywasz ? 

— Meyer, panie majorze. 

— Kompania ? 

— Nie, — „Bracia Meyer”... 


Rozwiązanie umowy lekarzy 
z rolnikami na Pomorzu. 


Jak wiadomo, ustawa o ubezpieczeniach spo- 
łecznych nakłada na rolników obowiązek zawiera- 
nia umów indywidualnych z lekarzami o leczenie 
pracowników rolnych.. W związku z tym, pomor- 
skie organizacje rolnicze, tj, Pomorskie Tow. . Rol- 
nicze i niemięcki Związek Rolniczy Nadwiślański 
z jednej strony, a Związek Lekarzy okręgu pomor- 
skiego z drugiej strony, zawarły w róku 1935 
umowę zbiorową, ustalającą ramowe warunki opłat 
o leczenie robotników rolnych. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, Związek Lekarzy okręgu pomorskie- 
go umowę takową wypowiedział nia dzień 31 grud- 
nia 1937 r. Sprawa więc stoi otworem i w niedłu- . 
gim czasie rozpoczną się pertraktacje nad zawar- 
ciem nówej umowy. 

Ź kół rolniczych podają, jak pisze „Rolnik Pol- 
ski”, iż dobrze się stało, że Związek Lekarzy wy- 
powiedział nmowę, gdyż wobec, ogromnych klęsk 
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żywiołowych, jakie pawiedgiy, rolników pomorskich 


w ostatnich latach, imo Iności płatnicze, rolników 
są tak żmniejszone,. iż stawki opłat lekarskich, 
ustalone. w dotychczasowej. umowie zbiorowej. ; bę- 
dą musiały. niec poważnej obniżce. 
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